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			1

			Po­wia­da­ją, że w daw­nych Chi­nach, za cza­sów pó­łnoc­nej dy­na­stii Song pe­wien ksi­ążę ka­zał upra­wiać co roku ra­ba­tę ty­si­ąca pi­wo­nii, któ­rych kwia­ty z na­sta­niem lata ko­ły­sa­ły się na wie­trze. Przez sze­ść dni ksi­ążę prze­sia­dy­wał na podło­dze drew­nia­nej al­ta­ny, z któ­rej miał zwy­czaj po­dzi­wiać ksi­ężyc, od cza­su do cza­su wy­pi­jał fi­li­żan­kę ja­snej her­ba­ty i ob­ser­wo­wał te, któ­re zwał swo­imi cór­ka­mi. O świ­cie i o zmierz­chu prze­mie­rzał ra­ba­tę.

			Z po­cząt­kiem siód­me­go dnia za­rządzał rzeź.

			Słu­dzy kła­dli na zie­mię pi­ęk­ne ofia­ry o zła­ma­nych ło­dy­gach i głów­kach wy­ci­ągni­ętych na wschód, aż na polu zo­sta­wa­ła jed­na je­dy­na pi­wo­nia otwie­ra­jąca płat­ki na pierw­sze mon­su­no­we desz­cze. Przez pięć ko­lej­nych dni ksi­ążę trwał przy niej, pi­jąc ciem­ne wino. Całe jego ży­cie spro­wa­dza­ło się do tych dwu­na­stu okrążeń sło­ńca; przez cały rok tyl­ko o nich my­ślał; gdy mi­ja­ły, pra­gnął umrzeć. Jed­nak go­dzi­ny po­świ­ęca­ne na wy­zna­cze­nie tej wy­bra­nej, a na­stęp­nie na roz­ko­szo­wa­nie się jej mil­czącym to­wa­rzy­stwem, po­tra­fi­ły po­mie­ścić tak wie­le ist­nień w jed­nym, że ksi­ążę nie po­strze­gał mie­si­ęcy ża­ło­by jako wy­rze­cze­nia.

			Co czuł, kon­tem­plu­jąc tę, któ­ra po­zo­sta­wa­ła przy ży­ciu? Smu­tek pod po­sta­cią roz­iskrzo­ne­go klej­no­tu, w któ­rym mie­ni­ły się od­bla­ski szczęścia tak czy­ste­go, tak in­ten­syw­ne­go, że ser­ce w nim omdle­wa­ło.
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Oda do Japonii...
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